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i  Potworne morderstwo polityczne
w Piotrkowie.

T o p o r a m i  z a b i l i  p r z e c i w n i k a .
PIOTRKOW , 11. 6. (tełef.) Zabójców  aresztow ano,

p z is ia j w Piotrkow ie m iało  M orderstw o to, drugie z
iznów miejsce potw orne zabój- kolei w Piotrkow ie w yw ołało  
fetwo na tle w ybujałych różnic w m ieście ogólne wzburzenie, 
(politycznych.

Dwaj pracow nicy m agistra- 
|tu, B roniszew ski i G aw roński,
•należący do p.p.s. spotkali na 
ulicy Przedborskiej niejakiego 
T a lad ę  i razem  z nim udali się 
fdo pobliskiej restauracji.

W czasie wspólnej libacji

Studenci we Lwowie
nie przerwali strajku.

LWÓW, 11. 6. Sytuacja strajko
wa na wyższych uczelniach lwow
skich nie uległa zmianie. Studenci 
obsadzili wejścia do uczelni i w 
dalszym ciągu nikogo nie wpu
szczają na wykłady.

Dziś ukazała się odezwa zwląz-

Niapowoteule fiiemców w Madrycie.
MADRYT, 11.6 (wi.) Rada ligi wał odroczenie tej sprawy lub cd- 

narodów, obradowała dziś jako ko- wołanie się do itrybynału haskiego, 
mitet do spraw mniejszościowych. Sprzeciwili się temu: przewodni- 
Delegat Niemiec Streseman oświad- czący,'p. Briand, oraz przedstawiciel 

®liędzy biesiadnikam i w ynikła czył, że sprawozdanie komitetu Włoch przyczem delegat p. Briand 
sprzeczka, Talada bowiem  sk ła  lrzech nie odpowiada wnioskom nie- oświadczył, że odroczenie tej sp ra
wiał aię politycznie do t. zw .
„frakcji rewolucyjnej".

Awantura, spow odow ana 
(rozbieżnością poglądów  prze
n io sła  się na ulicę.

mieckim, v/obec czego zapropono- wy równałoby się je! pogrzebaniu

Również nie będzie mowy o ewakuacji
Nadrenji.

PARYŻ, 11. 6. Paryskie wydanie 
Broniszew ski, m ieszkający »Chicago Tribune* donosi ż Ma-

pobliżu pobiegł do domu i j est rzecz3 małoprawdopo-
K dobną, aby sprawa ewakuacn Nad-

renji była poruszona podczas obec
nej sesji rady ligi narodów.

Briand nie chce rozpoczynać 
żadnych wiążących rozmów bez u- 
przedniego skomunikowania się z 
nowym prerr.jerem angielskim Mac

p rzy n ió s ł dwa toporki.
Zanim  Talada zdążył się 

^o rjen to w ać  zo s ta ł uderzony 
‘toporkiem  przez G aw rońsk ie
g o  i padł na ziemię.

Leżącego już uderzył je
szcze  Broniszew ski p ięciokrot
nie toporkiem, tak, że T alada 
w yzionął ducha.

Donaldem i ministrem Hender
sonem.

Jest rzeczą możliwą, że w lipcu 
lub w sierpniu odbędzie się narada 
przedstawicieli wszystkich mocarstw, 
zainteresowanych w sprawie ewaku
acji Nadrenii.

Nąrada ta odbędzie się zapewne 
w Paryżu.

Obrady „W yzwolenia”.
: WARSZAWA, 11. 6. (wł). Dziś
^rozpoczęły się obrady kongresu 

»Wyzwoienis«, w obecności w ice
m arszałka sejmu Woźnickiego. Te 
inetem obrad były bieżące sprawy 
polityczne, oraz sprawa wspólnego 
frontu wyzwolenia i stronnictwa 
chłopskiego.

Eskadra angielska
płynie do Gdyni.

> KOPENHAGA, 11. 6. Przybyła 
tu eskadra angielska, składająca się 
■Iz 1 wielkiego pancernika, 5 mniej
szych pancerników oraz oddziału 
kontrtorpedowców. W najbliższych 
dniach eskadra zawita do Gdyni, 
skąd uda się do Rygi, Tallina i 
Helsingforsu.

Or. B. CZARSKI
e tia ro b y  k o b ie c e  I a k u sz e r ja ,

przeprowadził się
n a  u l. T e a tra ln ą  1, II p iętro ,

Telefon 6-20.
Przyjmuje od 5 ej do 7-ej.

O wzmożenie eksportu polskiego 
na Daleki Wschód.

WARSZAWA, 11. 6. (wł.) Dziś skiego na Daleki Wschód, 
odbyło się posiedzenie w państwo- Przedewszystkiem w ekspórcie 
wym instytucie eksportowym, w uwzględnione z o s t a n ą  wyroby 
sprawie wzmożenia eksportu poi- łódzkie.

„Uniwersytet pokoju" powstaje w Ameryce.
NOWY JORK, 11. 6 Utworzona 

tu została z udziałem wy bitnych 
przedstawicieli sfer finansowych 1 
naukowych nowa wielka fundacja 
naukowa im. prezydenta Lincolna 
celem powołania do życia uniwer
sytetu pokoju, który powstanie w

pobliżu N. Jorku.
Instytut liczyć będzie 25 profe

sorów i 200 studentów, którzy bez 
różnicy narodowości i przynależno
ści państwowej odbywać będą 6-letni 
kurs nauki- na wyłączny koszt fun
dacji.

Zamach na podag „bezbożników"
MOSKWA, 11. 6. Pisma sowie

ckie donoszą, że przed 5 dniami 
powstał pożar w pociągu osobo
wym, zdążającym z Penzy do Niż' 
nego Nowogrodu.

W płomieniach zginęło kilku
dziesięciu pasażerów, między któ-

rymi znajdowali się członkowie klu
bów antyreligijnych na Syberii, u- 
dający się na zjazd bezbożników w 
Moskwie.

Przyczyną pożaru był wybuch 
maszyny piekielnej.

Straszna śmierć dwuch robotników w wapnie.
WARSZAWA, 11. 6. (wł.) Dziś, 

przy ul. Filtrowej w nowobudującym: 
się domu zdarzył się. tragiczny wy-’ 

tj?adek, zakończony śmiercią dwuch 
robotników.

W podwórku znajdował się dół 
na wapno. Nocna ulewa spowodo

w a ł a  .obsunięcie i

nie zauważyli dwaj robotnicy i w pa 
dli do dołu z wapnem. Jeden z 
nich, nieustalonego nazwiska jzmarł 
w dole, drugi zaś Grzeszczykowski 
w drodze do szpitala. Zmarli tra
gicznie robotnicy pozostawili żony 
1 dzieci

ku polskiej młodzieży demokratycz
nej i akademickiego związku pol-j 
skiej myśli mocarstwowej, która w 
imię dobra Rzeczypospolitej i aresz-; 
towanych kolegów wzywa strajkują-' 
cych studentów do przerwania akcji' 
strajkowej.

»Dziennik Ludowy* donosi, że 
policja ukończyła dochodzenie v; 
sprawie niewłaściwego zachowania; 
się żydowskiej młodzieży szkolnej 
wobec procesji Bożego Ciała.

Protokóły 50 przesłuchanych 
świadków zajścia odesłano do pr > 

kuratury. ,
Wczoraj zwolniono dwu dal-j 

szych studentów Dutkiewicza i Kar-j 
pińskiego, których śledztwo już u-: 
kończono.

Most nad Menem 
runął.

BERLIN, 11. 6. Wśród głuchego 
huku zawaliło się w Klingenbergu 
jedno przęsło mostu nad Menem.

Pracujący na rusztowaniu robot
nicy runęli w wodę przyczem jeden, 
majster murarski poniósł śmierć,' 

'dwu robotników uległo ciężkim,1 
czterej lekkim obrażeniom.

Komunikację między brzegami 
Menu utrzymują motorówki.

Lotnicy szwedzcy
le c ą  dale j.

LONDYN, 11. 6. Donoszą z  

Reykjawik, że w poniedziałek w ie
czorem przybyli tu szwedzcy lotnicy. 
Jak wiadomo, lotnicy wylądowali w 
Sceptaros, dokąd przybył okręt in-1 
spekcyjny z zapasami benzyny i 
częściami zamiennemi motoru. Lot 
nicy po naprawieniu uszkodzeń swe 
go aparatu i zaopatrzeniu się w za 
pas paliwa wystartowali do Reyk
jawik, gdzie wylądowali w obecnoś 
ci niezliczonych tłumów. Lotnicy 
zamierzają wystartować w dalszą 
poaróż do Grenlandji.

Otworzenie muzeum przemy
słowego w Warszawie.

WARSZAWA, 11. 6. (wł.) W sta 
rach rządowych omawiany jest pro, 
jęki utworzenia muzeum przemysłom 

:wego w Warszawie*

0ośó  flniandzki w Warszawie.
WARSZAWA, 11. 6. (wł.) Dziś; 

przyjechał do Warszawy, dyrektor 
departamentu ministerjum rolnictwa^ 
w Finlandji p. Sunila. i

P. Sunila interesuje się stanem > 
rolnictwa w Polsce. ł

Reklama 
jest dźwignia handlu!



S. ________________ _

Napad na redakcją.
W ARSZAW A, 11.6. W czoraj o goto.

1 9  wlecz, g ru p a  k o rpo ran tów  zebrała 
sic i>rzed re d a k c ją  „Kurjera P o ran n e 
go" (M arszałkow ska 148) i  w ybiła  trzy
w ielkie szyby w ystaw ow a Akademicy 
bez w znoszenia jak ichko lw iek  okrzy
ków d em o n stracy jn y ch  podeszli do 
„w ystaw y" i rzucili trz y  w ielkie kamie
nie* k tóre , po zniszczeniu szyb w ysta
wowych, p rzedosta ły  się do wnętrza 
lo ka lu  a d m in is tra c ji wydawnictwu 1 
tam  uszkodziły k ilk a  oszklonych saa- 
Jd f  •

P o  dokonaniu  tego  „bohaterskiego"
czynu  k o rpo ranc i ezem prędzej opuścili 
„pole w alki". .

Zaznaczyć nałeży, że w czasie n aj
ścia personel red ak cy jn y  byl nieobec
ny. .

Śledztwo wdrożone.

Minister angielski
łodzianinem.

ŁÓDŹ, 11.6. Jedno z pism łódzkieh
podało w czoraj sen sacy jn ą  w iadomość, 
jak o b y  jeden  z m in istrów  w rządzie 
M ac D onalda s ir  E m anuel S haynvel! 
je s t  z pochodzenia łodzianinem .

Ojciec jego  by ł k raw cem  i przed 
w o jn ą  w yem igrow ał ze sw ym  m ało let
n im  synem  z Łodzi do Ajnglji. Tam  
p rz y ją ł  obyw atelstw o angielskie. Syn  
jego  uczęszczał do szkół w Londynie. 
W  roku  1917 z a ją ł się dz iała lnością  
polityczną. O sta tn io  b ra ł żywy ndział 
w o rgan izow aniu  s tr a jk u  górników .

Briand nie przyjął 
Stresem anna.

B E R L IN , 11.6. „Beri. T gbt." donosi 
z M adry tu , że spo tkan ie  m iędzy B rian - 
dem  a S tresem annem , zapow iedziane 
n a  godz. 6 popoł. zostało w o s ta tn ie j 
chw ili odroczone. B ria n d  zaw iadom ił 
S tresem anna, iż wobec p iln y ch  zajęć 
nie może się z n im  spotkać.

Mac Donald pojedzie
do Ameryki?

LONDYN, 11 .6. D ziennik i zbliżone 
do p a r t j i  p racy  donoszą, że M ac Do
na ld  w sie rpn iu  lub  w rześniu  wy jo 
dzie do A m eryk i aby odbyć konferen 
cję z prez. H ooverein. Ju ż  dzisia j im 
posiedzeniu g ab in e tu  p ro jek t om aw ia
no, Chodzi tu  o spraw ę rozbro jen ia .

Ze s tro n y  am ery k ań sk ie j ośw iadcza 
ją  n ieo fic ja ln ie , że w izyta ta  będzie 
n ad e r pożądaną.

300 tfs iący  Kar so^ienkich
do polsk ich  kurn ków .

W A R SZA W A , 11.6. N a mocy uk ładu  
zaw artego  przez n iin is te rju m  ro ln i
c tw a z sow ieckim  „W nieszlorgiem ", 
Sow ietom  przyznano  p raw o wwozu do 
P o lsk i k o n ty g en tu  369 tysięcy  ku r.

P ierw sza  p a r t ja  39 ty siącu  k u r p rzy  
b y ła  ju ż  do N iegorołoje; 159 ty sięcy  
przy jedzie  w c iągu  lipea, re sz ta  zaś 
będzie dow ieziona w c iągu  sierpn ia .

15-§od 2inr&y lot „ P o ’g r |i”.
PA RY Ż, 11.6. L o tn icy  polscy K lisz  i 

K ow alczyk dokonali próbnego lo tu  i 
w ylądow ali w ieczorem  o godz 19.44 m a 
ją e  za sobą 15 gocLz. p rzeb y ty ch  bez 
przerw y w pow ietrzu .

O św iadczyli oni, że sam olot i ra d io 
s ta c ja  d z ia ła ły  sp raw n ie  k u  zupełnem u 
zadow oleniu lotników .

W krótce do k ad łu b a  p łatow ca m a 
być w m ontow any m otor, k tó ry  uży ty  
będzie do lo tu  tran sa tlan ty ck ieg o .

R ozw iązania stow arzyszen is  
w olnom yślicieli polskich.

W A RSZA W A , 11. 6. M in is te rju m  
sp raw  wewn. w ydało ostateczną decy
zję, n a  m ocy k tó re j zarządzone zosta
ło rozw iązane stow arzyszen ia  wolno
m yślic ie li po lsk ich  w W arszaw ie p rzy  
u ł. E le k to ra ln e j 14, w raz  s  oddziałam i 
stow arzyszen ia  w W ilnie, Łowiczu, Ło
dzi, Rzeszowie, L ublin ie , K atow icach, 
Z agłębiu , C hełm ie i  G ostyninie. Rów
nocześnie postanow iło  m in is te rju m  
sp raw  wewa. w ystąp ić  do w ładz sądo
w ych z w nioskiem  o zaw ieszenie o rga
nu  stow arzyszenia  w olnom yślicieli poi 
sk ich  ty g o d n ik a  „M yśl" w W arszaw ie.
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Gasnąca gwiazda W. Brytanii.

Prenumerujcie 
„Exprcs Zagłębia"

Obserwując wypadki angiel
skie od kilku lat, trudno sią o- 
przeć wrażeniu , że okres świe
tności i potęgi kaperjran angiel
skiego zaczyna mijać powoli. Jak 
kol wiek sprawa nie posunęła sit} 
jeszcze tak daleko, aby można już 
mówić o upadku Wielkiej Bry- 
tanji, to jednak nie ulega wątpli
wości, że przechodzi ona głębszą 
ewolucję, która —  co nie jest wy 
kluezone —  pójść może w najbliż 
szej przyszłości w kierunku zna
cznego obniżenia mocarstwowej 
potęgi angielskiej.

Węzły, łączące pomiędzy so
bą dominja brytyjskie, jeszcze się 
wprawdzie nie rozluźniają, ale 
rozluźnia się już zależność ich 
od m etr opoli i stosunki pomiędzy 
niemi sta ją  się coraz więcej bez
pośrednie, to znaczy z ominię
ciem Londynu. Już na konferen
cji wersalskiej dominja otrzym a 
ły  niezależną reprezentację, a je 
dnocześnie znacznie rozszerzyły 
zakres swojej autonomji. Rząd 
londyński wobec dominjów prze 
stał już być jedynym  panem sy
tuacji.

Z chwilą, gdy Londyn prze
stał być głównym rynkiem  kapi
tałów, gdy City wpadła w zależ
ność od Ameryki, — Londyn, ja  
ko centrala handlu i transportu, 
stracił dużo na znaczeniu.

Sytuacja gospodarcza A nglji 
jc®t bardzo ciężka. Na A nglji eią 
ży przedewssystkiem olbrzymi 
dług p a ń s t w o w y ,  który nie poz
wala na rozwinięcie przem ysłu 
w ten sposób, aby mógł on sku
tecznie konkurować ze Sta: a mi 
Zjednoezonemi.

Zboże, które A nglja produku 
je w ystarczy jej ak u ra t na... jc- 
dynaśeie tygod. Zboże potrzebne 
po zatem i surGwea dowozi A n
g lja  z K a nady, A ustrałji, Indyj 
i t .  d .  Aby móc płacić za to wszyst 
ko, A nglja musi wywozD swoje 
w yroby i sprzedawać je taniej, 
niż konkurenci. To znaczy A n
glja nie m a ją c  rozwiniętego ro l
nictwa, m usi być krajem  w ybit
nie przemysłowym.

Tymczasem okres Anglji ja 
ko państw a przemysłowego już 
m inął. Je j fabryki nie są w sta
nie konkurować ze współzawod
nictwem Am eryki Północnej i 
Dalekiego Wschodu. A nglia prze 
staje być wszechświatowym do
stawcą fabrykatów . Może wal
czyć jedynie o miejsce wszech
światowego pośrednika. .; f a b ry 
k a n t  angielski ginie, na jego 
miejsce zjawia się ,;kup eo“ .

W ęgiel angielski coraz mniej 
staje się potrzebnym, na konty
nencie. I na to niema rauy Żad
na nacjonalizacja kopalni nu to 
nie pomoże, nie umożliwi węglo 
wi angielskiemu konkurencji z 
węglem niemieckim i francus
kim. Dodać jeszcze trzeba że do
ki angielskie redukują się, a rol
nictwo nie w ykasuje żadnego roz 
woju.

Wszystko więc wskazuje na 
to, że potężny dziś jeszcze kolos 
angielski chylić się zaczyna po
woli ku upadkowi. Chorobą we
wnętrzną Anglji jest kwestja be* 
Soboeia i wiry socjalne, liaze-

zewnątrz zaś znaczenie wysp bry
tyjskich w kongresie dominjów 
maleje coraz więcej, a w dalekiej 
przyszłości nie jest też wykluczo
ne rozpadnięcie się Wielkiego Im 
perjum Brytyjskiego.

Trudno przewidzieć, ozy w ta

kim wypadku skorzystałaby rze
czywiście Europa, a w pierw 
szym rzędzie Francja, Włochy i 
Polska, ezy też upadek Anglji 
spowodowałby jakiś kataklizm 
wojenny.

W ik .

Katowice czy Kraków?
Sprawa akademji górniczej i zhyfeozce alarmy.

We wczorajszym numerze »il. 
Kurier Krakowski* omawia sprawę 
budowy akedemji górniczej w Kra
kowie, na podstawie malerjału, jaki 
złożył radzie miejskiej krakowskiej 
profesor akademfi górniczej in i. 
Drobniak. Po dłuższej krytyce prze
wlekania budowy akademji górni
czej, która się już ciągnie od sied
miu lat i obecnie znów utonęła, »Il. 
Kurjer Krakowski* bije na alarm, 
gdyż — zdawałoby się — odkrył 
rzecz straszna, mianowicie:

»W województwie krakowsklem 
— pisze »II. Kurjer Krak.* — odby
ło  się niedawno posiedzenie w szy
stkich naczelników wydziałów pod 
przewodnictwem samego p woje
wody Kwaśniewskiego, na któreai 
miano poważnie omawiać sprawę 
przeniesienia akademji górniczej i 
połączenia lei jako jednego z wy
działów do budującej się w Kato
wicach wielkiej politechniki!

jeśli jednak zestawi się niepraw
dopodobny fakt w hlstorji budow
nictwa budowania gmachu akademji 
przez lat siedm, w ciągu którego to 
czasu jeszcze nie została całkowicie 
wykończona, z pogłoskami o kon- 
terencji w województwie, to musi 
powstać poważna obawa co do 
przyszłości tejże akademji.

Wprawdzie p. prezydent Rolle o- 
świedczył, że ma pewne słowne o- 
bietnice, że akademja górnicza nie 
zostanie przeniesiona do Katowic, a 
nawet ma w tym kierunku list jed 
nego z dygnitarzy warszawskich. 
Wiemy, że list ten pochodzi od by
łego premiera prof. Bartla, który 
jednakże dziś u 'steru rządu nie jest. 
Zapewnienie więc p. prez, Rollego 
n:e wyczerpują naszem zdaniem 
kwestji, i nie gaszą niepokoju w 
Krakowie«.

Doprawdy, trudno zrozumieć a- 
larmy »Kurjerka Krakowskiego*. 
Wygląda to, nieprzymierzając tak, 
jakby rząd zamierzał przenieść aka
demię górniczą z Krakowa do Ber
lina, lub gdzieś poza granice pad

stwa. Tymczasem istnieje Już od- 
dawna poważny projekt przeniesie
nia akademfi górniczej do Katowic, 
do przyszłe? stoiiczy połączonych 
zagłębi węglowych. Za tem projek
tem przemawia bardzo wiele wzglę
dów ogóinopańśtwowych. Rozumie
my doskonale, że Kraków posiada 
muzea, bibljofeki naukowe i bardzo 
wiele cennych pomiątek, drogich 
sercu każdego polaka, jednakże nie 
jest to jeszcze powodem, ażeby wyż 
sza uczelnia musiała być w tem a 
nie w innem mieście Polski.

Przeniesienie akademji górniczej 
do Katowic, w których okolicy roz
rzuconych jest dziesiątki kopalni i 
gdzie koncentrują się wszystkie inte
resy przemysłu górniczego, da kształ
cącej się młodzieży możność własne- 
mioczyma patrzeć się  na te przyszłe 
Ich warsztaty pracy. Tu właśnie, a 
nie gdzieindziej młodzież nasza bę
dzie mogła każdy wykład teoretycz
ny szybko pogłębiać wiedzą prak
tyczną, wzrastać wśród ludzi pracu
jących na polu górnictwa i tyć  atmo
sferą ściśle związaną z przyszłą ich 
pracą zawodową.

Poza temi względami niemniej 
ważne są  względy państwowe. % 
chwilą przeniesienia akademji gór
niczej do Katowic zyska aa tem 
bardzo wiele polskość stolicy Ślą
ska. Młodzież akademicka, która z a 
dzie ze wszystkich zakątków Rzplitej 
i grono ludzi nauki — profesorów 
akademji st worzy nowy ośrodek pol
skości, a akademja górnicza będzie 
żywym pomnikiem wiedzy i kultury 
polskiej, wzniesionym na zachodnich 
rubieżach naszej ziemicy.

Alarmy więc «ii. Kurjera Krak.* 
uważać należy, jako g łos interesu 
jedynie miasta Krakowa. Jeżeli bo
wiem chodzi tu o interes państwa I 
nauki, to wszystko przemawia za 
tem, że przeniesienie akademji gór
niczej z Krakowa do Katowic jest 
sprawą nie tylko pożądaną, lecz na
wet konieczną.

(y)

Ś w ięto  p ieśn i szk ó ł p o w szech .
w  Z & głę& iu*

Szkoły powszechne m ias t Zagłębia 
u rząd za ją  w dn iach  16 lub 23 b. m. 
św ięto p ieśni.

W  Sosnowcu odbędzie się święto 
p ieśn i w d n iu  16 bm. (n iedziela) o gods 
17-tej w o lbrzym iej h a li pow ystaw ow ej 
firm y  C. G. Sehon p rzy  nL 1 m aja z 
n as tęp u jący m  p rog ram em :

O godz. 16-tej p rzem arsz  m łodzieży 
z o rk ie s tra m i ze szkoły n r. 7 na P ogoni 
u licam i: O rla, Żerom skiego, 3-go maja, 
M aładhow skiego i  1-go m aja .

O godz. 17-tej 1) o tw arc ie  św ięta, 2) 
hym n  państw ow y—śpiew  unisono (1800 
dzieci), 3) w ystęp  chóru  szkoły nr. 18, 
a) śpiew  o jczysty—hasło  — śp. trzy  gło
sowy, o) ziem ia o jezysta  — śp. trzygło- 
sowy, 4) w ystęp chóru  szkoły nr. 2: a) 
p ow itan ie  — śp. trzygłosow y, b) rok 
1914 — śp. trzygłosow y, a) w ystęp  szko
ły  n r. 8: a) k u ja w ia k  — śp. trzyg łoso
wy, 6) w ystęp szkoły  n r. 4: a) o polski 
k r a ju  św ię ty  — śp. trzygłosow y. b) po
budka kosynierów  — śp. trzygłosow y, 
7) występ szkoły n r . 7: a) zażegnanie 
bu rzy  — śp. trzygłosow y, b) chociaż 
to  życie — śp. trzygłosow y. j)  m arsz 
pierwszej b ry g a d y  — śp. unisono (1000 
dzieci), 2) k rak o w iak  M oniuszki- W e
sół i  szczęśliwy — śp. unisono (JOOG 
dsdeeik 3) m yśm y przyszłością  u j  rod u 
— śp. dw ugłosow y, 4) „S ygnał" — A. 
Bojarskiego — śp. trzygłosow y, 5)

St. Jakubowi-H ym n górniczy" 
sp. trzygłosow y.

W D ąbrow ie Górniczej odbędzie ftią 
święto p ieśn i także w d n iu  16 b. m. z 
n as tęp u jący m  prog ram em :
1) o tw arcie  św ięta, 2) hym n państw ow y 
— śpiew  unisono w szystk ich  szkół, 5) 
w ystępy  chórów  szkół n r. 2, 5, 6. i 7: 
ą) m azu r — śpiew dwugłosowy, b) dum 
ka  — śpiew  dw ugłosow y, c) pada desz
czyk — śp. trzygłosow y, d) za stodołą— 
śp. trzygłosow y, e) k y n ln górn iczy  — 
śp. trzygłosow y, f) hej b rac ia  społem — 
śp. czterogłosow y, g) nasz B a łty k  — 
śp. czterogłosow y, i) m azu r — śp. trz y 
głosowy, j)  p ieśń  cyganów  — śp. trzy 
głosowy, k) czerw ony k ap tu rek  — śp. 
trzygłosow y, 1) w esele — śp. t m y głoso
wy, m) hej ty  W isło — śp. trzygłosow y, 
4) a) B ogu R odzica — unisono w szyst
kich szkół, b) p ierw sza b ry g ad a—uni
sono w szystk ich  szkół, c) m azur -■ śp. 
trzyg łos. w szystkich  szkół, d) oj w polu 
jezioro  — śp. trzyg łos. w szystkich szkół 

W B ędzinie i C zeladzi odbędzie się 
św ięto p ieśn i w d n iu  23 bm. o godzinie 
17-tej z p rog ram em  podobnym  ja k  w 
Sosnow cu; n ad to  chóry  poszczególnych 
szkół odśp iew ają: a) kędy  spojrzę w 
św ia t szeroki, b) w stań  p ieśni, cl orle 
b ia ły  itd .

W stęp  na  św ięta  p ieśn i bezpłatny. 
Rodzice i p rzy jac ie le  m łodzieży mile 
będą w id z ian i



KRONI KA,
KALEND ARZ¥K.

Walka 2 polaków
na obczyźnie.

Czerwiec

Środa

Dziś: lana W.
Jutro: Antoniego Pad; W. 
Wschód słońca 3.16 
Zachód . l9;66

RADIO,
W A R S Z A W A ,  

feroda 12 oeerwca.

11.56. Sygnał czasu z W arsz. Ob- 
*erw. Astromom., hejnał z W:czy M arj. 
;w K rak„ koni. lotn. - meteor.

12.10. Muzyka p ły t gram  of.
12.50. Kom. P. W. K. tranan i. e Po- 

amania na wszystkie polskie stacjo.
13.00. Kom.: roln., meteor., oraz 

(transm, z K rak. notowań giełdy zbóż. 
/krak.

14.50. Kom.: meteor, i goso.
15.35. Kom. harcerski.
15.50. Muzyka p ły t gram ol.
17.00. Odczyt org. przez min. W. R 

/I O. P. z cyklu „Polska spółczesna 
.-Isto ta  Państw a w świetle g eo g ra 'ji po 
’litycznej".

17.25. „Skrzyka pocztowa".
17.55. K oncert popołudniowy.
18.50 Rozmaitości.
19.10. Odczyt z działu „Krajoznaw- 

*two“ p. t. „Na kanale Augustowskim".
19.35. Nadpr., kom.
19.56. Sygnał czasu z Warsz. Ob- 

serw . Astronm.
20.05. Kom. konkursowe P. W. K. w 

Pozn. transm . z W arsz. do E rakowa, 
K atow ic  i wilna.

20.15. Koncert solistów: Angelica 
jjdel Arco (sopran), Irena D ueŁka 
Iskrz.), Bolesław W ojtowicz (fort.) i 
,prof. Ludwik U rstein  (akomp.).

21.35. L iterack i występ autorski.
22.00. Kom. lotn. - meteor.
22.05. Odczyt.
22.25. Kom. P. A. T.

,22.40. Kom.: polic., sp o rt, nadpr.
23.00. Transm - m uzyki tan. z Krak.

K A T O W I C E .

[ 15.45. Kom. Pol. Zw. Zrz. G' sp Woj.
Śląskiego.

16.00. Koncert p ły t gramof.
17.00. Transm . z K rak. Odczyt p. t. 

j,N ajpiąkniejsza dolina okoiic Kr.ik". 
f  17.25. Odczyt z działu: „W ykłady je  
fe-ka polskiego" p. t. „O poezjach W ik
to ra  Gomulickiego".

17.55. K oncert popołudn. z W arsz.
18.50. Rozmaitości, poczem zupo- 

.wiedź program u na dzień na stępny o- 
żraz kom unikat T eatru  Polskiego w -£a-

wicach.
19.10. Pogadankę z działu „Gospody 

n i śląska".
19.35. Kom. Radjoklubów Śląskich.
19.45. Kom. Wojewódzkiej K om isji

(^Turystycznej.
I 19.56. Transm . z W arszawy K-jmuni 
(wy K rajow ej w Poznaniu.
/kąty konkursowe Powszechne,’ W ysta-

20.15. K oncert wieczorny.
21.35. L iteracki występ autorski 

transm . z W arszawy.
22.00. Kom. lotniczo - m eteor., od- 

ezyt i kom unikaty PAT. z W arszawy, 
oraz kom. sportowy.

23.00. Skrzynka pocztowa w jeżyku 
francuskim .

Prowadząc akcję utrzym ania 
łączności narodowo-kultlralnej na
szego wychodźctwa z Macierzą, poi 
skie towarzystwo em igracyjne speł 
nia ten cci między innemi i przez 
dostarczenie polakom, przebyw ają
cym na obczyźnie, dobrych polskich, 
książek.

Ostatnio, w skutek wzmożonych 
usiłowań asymilaeyjuych państw, 
w których Polacy przebyw ają, 
spraw a ta  stała się najbardziej ak
tualną. Tylko dostarczenie wy
chodzę twu dobrej straw y duchowej 
w postaci polskiej książki, może je 
uratować w wielu krajach od grożą
cego wynarodowienia.

Rozporządzając, jako insty tucja 
społeczna, szezupłemi funduszami, 
możemy zaledwie w drobnej części 
pokryć zapotrzebowania na książki 
napływ ające od organizacyj pol
skich na obczyźnie i dlatego zwra
camy się do szerokich sfer społecz
nych z prośbą o poparcie naszej ak
cji.

Zwracamy się przeto do:
Pp. właścicieli księgarni oraz do 

bibljotek z prośbą o przestanie pod 
naszym adresem wszelkich zbęd
nych i bezużytecznych książek tre
ści beletrystycznej lub naukowej, 
jak  również nieużywanych dziś pod 
ręczników szkolnych. K oszty prze
syłki chętnie pokryjem y.

Do pp. nauczycieli i dyrektorów

szkół powszechnych i gimnazjów, 
aby ze swej strony zachęcili mło
dzież szkolną do składania książek 
zbędnych już po ukończeniu roku 
szkolnego, dla polaków na obc.zy- 

j źnie. Przesyłkę złożonych książek 
j. przez uczniów ze szkoły do nasze go 

biura w Kielcach chętnie uskutecz
niały na nasz koszt.

Do wszystkich, komu dobro po
laka na obczyźnie leży na serCu, aby 
wszelkie niepotrzebne książki pol
skie, nie wyłączając naw et elemen
tarzy, pisanek i wierszyków dla ma 
łych dzieci, przesyłali pod naszym 
ad resem.

Pożądane jest jedynie,’ aby na
desłane książki posiadały możliwie, 
znośną szatę zewnętrzną i nie były 
zbyt zniszczone.

Z nadesłanych książek p ilskie 
towarzystwo em igracyjne tworzy 
odpowiednie bibljoteczki i wysyła 
je  do najbardziej zagrożonych kul
turalnie i narodowo ośrodków pol
skich na obczyźnie.

Nie wątpim y, że społeczeństwo 
chętnie poprze powyższą akcję pol
skiego tow arzystw a em igracyjnego 
i pospieszy z nadsyłaniem kshążek, 
na które wychodźcy nasi z niecier
pliwością oczekują.
Polskie Towarzystwo Em igracyjne 

Oddział Wojewódzki 
w Kielcach.

Kielce, ul. Żelazna Nr. 13.

Program zawodów okręgowych i święta sportowego
szkół średnich Zagłębia Dąbrowskiego.

Go w^swietlafą kina:
K ino „Uciecha*4 »Grzeszki Mar

kiza dc Marignan«
K ino  „ W ew e l“ ^PRZYGODA  

HR. L A R E D O

Teatr w Katowicach
Ś roda, 12 bm. „Dwaj panow ie B ” 
C zw artek  dnia 13 bm. „P łaszcz” 

/i „G ianni Schicchi”.

Z K ie lc .

(k) Z e stow, rzem ieślników  
cb rze śc jen  w Kielcach. Zarząd 
,©tow. rzemieślników chrześcjan wo
jewództwa kieleckiego organizuje 
'Wycieczkę, która w połowie sierpnia 
r. b. uda się do Poznania, celem 
zwiedzenia P. V/. K., oraz wzięcia 
udziału w wszechpolskim zjeździe 
stowarzyszeń rzemieślników chrzęść, 
■mającym się odbyć w tym samym 
czasie w Poznaniu.

Zapisy pragnących wziąć udział 
;\v wycieczce przyjmuje w godzisaeh 
jbiurow.ych, sekretariat stow, rzemtasl. 
febrześc. w Ktaicaćh — ul. Orla 4.

Ja k  to już donosiliśmy w dniach 14, 
15 i .16 b. m. odbędzie się święto sporto
we młodzieży szkół średnich. P rogram  
święta jest następujący.

I. ZAWODY.
D nia 14 czerwca (w piątek 1 Boisko 

sem inarjum  męskiego nad Przemszą. 
Sędzia delegat kuratorj-un  Dyohinń z 
B iałej. Rozgrywka w palan ta Grupa 1 
gim nazjum  P ru sa  z Sosnowca przeciw 
gim nazjum  Łukasińskiego z Dąbrowy 
Górniczej. Grupa II — gim nazjum  
zrzeszenia rodzicielskiego przeciw semi 
n a rju m  męskiemu z Sosnowca. Grupa 
111 — szkoła techniczna przeciw semi
n a r j um z Dąbrowy Górniczej.

Dalsze rozlosowanie zawodników ria 
placu pod kontrolą sędziego, wobec na
uczycieli wychowania fi-r cznego. Szat
nie w szkole Nr. 5 i w sem inarjum .

Zawodom przyglądają się wszystkie 
szkoły męskie. Opieka lekarska ze 
szkól męskich. Bufet na placu gier.

Rozgryw ka w tenis uczniów. K ort 
tow arzystw a sosnowieckiego 3 m aja. 
Sędzia Ziemkiewicz z Dąbrowy Górni
czej. G rają giinn. Staszica z girnn. kup
ców z Będzina, gim nazjum  P ru sa  z gim 
nazjurn Łukasińskiego, gim nazjum  
zrzeszenia rodzicielskiego w Sosnowcu 
(półfinał).

Tennis dla uczenie. Zaw oluicy: 
gim nazjum  E. P la te r i g im nazjum  
K izym uskiej z Będzina.

Ł u c z n i c y .  Boisko semi nar j um 
naucz. Rozgryw ają: gimn. P rusa, gim
nazjum  Staszica, gimn. zrzeszenia, te
chniczna, sem inarjum  Sosnowiec, semi 
narjum  D ąbrow a Górnicza, gim nazjum  
Łukasińskiego z Dąbrowy Górniczej.

Dnia 15 czerwca (w sobotę). Zawody 
uczenie. Boisko sem. męskiego, bufet 
g im n . E. P later. Sędziowie. Areikie- 
wicz, Ziemkiewicz. Zawodom przyglą
d ają  się wszystkie szkoły żeńskie.

Rozgrywka w kw ailranta. Zawodni
cy: sem inarjum  żeńskie i liceum Podka 
jow ej 2) gimn. E. P la tr  i gimn. Krzy- 
muskiej z Będzina, 3) szkoła handlowa 
Król. Jadw ig i (półfinał), nadto szkoła 
za w. żeńska i gimn. Rzadkie wieżowej.

Łucznietwo dla licznie. Boisko semi 
narjum . Zawodnicy: gimn. E. P la te r  
sem inarjum  żeńskiej zawodowa żeńska.

Zawody pływackie w Krakowie.
Do Krakow a w ysyłają zawodników, 

1) gimn. P rusa, 2) gimn. Staszica, 3) 
gimn. Łukasińskiego z Dąbrowy, 4) 
gimn. zrzeszenia, 5) gimn. kupców z. Bę 
na, 6) szkoła techniczna, 7) sem.. męskie 
z Sosnowca, 8) sem inarjum  żeńskie ż So 
snowea. Tenis w kwadracie gimn. E. 
PI at.er.

Każda szkoła wysyła zawodników 
na w łasny koszt.

II. ŚWIĘTO SPORTOWE.
Dnia 16 czerwca (w niedzielę). O go

dzinie 9 rano m sza w kościele w Sos
nowe-. Mszę odprawi ks. Piw nicki, ka

czanie wygłosi ks. Sobczyński. W szyst
k i e ,  szkoły przybyw ają ze sztandaram i. 
Szkoły żeńskie zajm ują kościół, męskie

ustaw iają  sio na cm entarzu kościel
nym, a tylko delegacje ze sztandaram i 
podążają przed ołtarz. Po mszy pochód 
wprost z kościoła ul. Piłsudskiego, 3-go 
m aja, Wawelem uda się na boisko 
gimn. E. P la ter, gdzie wygłosi odczyt 
prof. J a n  Dobrowolski o pionierze wy
chów. fiz. w szkole polskiej dr. Jo rd a 
nie.

Pochód prowadzi o rk iestra  dęta 
gimn. Staszica, pod batu tą  prof. Powia 
dowskiego, potem idą łucznicy ze sztan
darem, szkoła zawodowa żeńska, gim>i. 
Rzadkiewiczowej, sem. żeńskie, gim n. 
Replińskiej, Król. Jadw igi, Liceum 
Podkajowej, E. P la ter, Szkoła rzemiosł 
szkoła gospodarstwa, o rk iestra  Buld- 
czyńskiego, gimn. zrzeszenia, gimn. 
Staszica, gimn. P rusa, sem. męskie, 
szkoła Płockiego i techniczna. Kom en
dę nad pochodem obejm uje naucz, wy
chów. fiz. z gimn. Staszica i P rusa. Ża 
każdą szkołą idzie 4 sanitarjuszów (kj) 
szkolnych z opaskam i na rękawach.

W pochodzie bierze udział 18 zakła
dów szkolnych.

Niedziela godzina 15, Boisko rady  
wychowania fizycznego, ul. Aleja. 
Ostateczne pokazowe lekcje zdrowot
nej g im nastyki dziewcząt i chłopców 
oraz rozgryw ki najlepszych drużyn w 
palan ta  i kw adranta.

Gospodarzami boiska są pp. Rzad- 
kiewiczowa i Kozieł. Bufet prowadzi 
gimn. E. P la ter.

W obrębie boiska koncertuje w an
trak tach  ork iestra  gimn. Staszica, do 
krakow iaka g ra ją  trąb k i sem inarju lrl.

W święcie wychowania fizycznego 
bierze udział k ilka tysięcy młodzieży

Polska szkoła zerwała ze starym i fo r
malni zaborczemi. K ształci ona ducha 
i ciało. Fachowe powagi lekarskie 
stw ierdzają, że pokolenie powojenne 
jest słabsze, że młodzież należy bronić 
przed karłowaceniem. Ruchu, słońca i 
powietrza trzeba naszemu młoik mu 
pokoleniu, by w siły wzrastało. D late
go szerokie sfory rodzicielskie in tere
su ją  się coraz więcej wychowaniem 
fizycznem młodzieży. W  niedzielę na 
boisku rady  wych. fiz. przy ulicy Ale
ja  nie braknie nikogo z ojców i m atek 
oraz innych gości. Zainteresowanie się 
starszych będzie bodźcem dla młodzie
ży do pielęgnowania sportów zdrowot
nych,' do w yrabiania tężyzny ducho
wej i  fizycznej.

Koło dyrektorów  szkół państwo
wych i pryw atnych szkół średnich, za
wodowych sem inarjów  nauczycielskich ■ 
nauczyciele wych. fizycznego, delegat 
kura to rjum  i zwierzchnik zawodów 
zapraszają na święto sportowe mło
dzieży wszystkie organizacje społeczne 
korporacje, urzędy państwowe i korn u 
nalne, sfery  robotnicze, rzemieślnicze, 
kupieckie i przemysłowe. Specjalne za
proszenia rozsyłane nie będą.

Dzień 16 b. m. poświęćmy wszyscy 
naszej kochanej młodzieży. Bądźmy, 
razem z dziećmi, a będziemy szczęśliwi 

. ja k  dzięei.

(k) i r a g tc z n a  ś m i e r ć  s ta 
ru szk a .  Stanisław- Wójcik, let 82, 
zam. we wsi Macieczyna w powie
cie pińczowskim, irzymał na sznu
rze pasącą się  krowę. W pewnej 
chwili krowa szarpnęła-, wskutek 
czego  starzec upadł na ziemię,  
■uderzając g łową o leżący knm:c ń 
I poniósł śmierć na miejscu.

(k) P o ż a r .  W zabudowaniach  
Koska Guimana, przy ul. Bodzen-  
tyńskiej nr. 33 w Kielcach, wybuchł 
pożar, który przeniósł s ię  na są- 
stadnie zabudowania G rygi Jacen
tego. Paslwą ognia padły dwie s zo 
py drewniane kryte gontem i czę
ś c io w o  napełnione watą, warsztaty 
do czyszczenia waty, część sprzę
tów domowych w mieszkaniu Gut- 
mana oraz u Grygi: dach domu 
mieszkalnego i przylegające drwalki. 
Wypadków* z ludźmi nie było. P rzy
czyna pożaru narazie nie ustalona 
j a k  d o t y c h c z a s  stwierdzono, 
ogień powstał w szopach z walą

(k) K r a d z ie ż e ,  Z mieszkania 
Stanisława Jołty, we wsi Zastawie- 
Bilcza, gm. Dyminy, powiatu k ie
leckiego, skradziono 1 pierzynę i 
1 2 poduszki, ogólnei wartości 200 
złotych. Dochodzenie ustaliło, iż 
kradzieży dokonał niejaki Piotr Ra
domski, lat 28, zaw odowy złodziei, 
zain. w Morawicy, pow. kieleckiego, 
którego ujęto i przekazano władzom  
sądowym, zaś pościel odnaleziono  
ukrytą w pobliskim lesie i zwróco
no poszkodowanemu.

Z gołębnika Wacława Torkie- 
wicza, przy ul. Młynarskiej nr. 10 
w Kielcach, nieznani sprawcy skra 
dli 6 par gołębi, wartości 72 zł.

Z Sosnow ca:
(s) P o s ie d z e n ie  ra d z ieck ie j  k o 

misji b ud ow lan ej .  W czwartek, 13 bm 
odbędzie się w magistracie p o s ie 
dzenie radzieckiej komisji budowla
ne;, na kiórem rozpatrzony będzie 
plan rozbudowy miasta Sosnow ca.

(s) Strajk  w zą b k o w ick ie j  f a 
b r y c e  „ E le k tr y c z n o ś ć 44. Trwający  
od dłuższego czasu strajk w tow a
rzystwie »Elektryczność« w Ząbko
wicach, wynikły na tle żądań pod
wyżkowych, został na onegdajszem  
zebraniu robotników proklamowany 
w dalszym ciągu, aż do uzyskania
20 proc. podwyżki zarobków.

(s) E g z a m in y  w  sem in a r iu m  
m ę sk iem . Egzamin na kurs pier
wszy w państwowem seminarjum 
męskiem odbędzie się  dnia 21 -go  
czerwca o  godzinie 8 rano. Zdająca  
młodzież przyjdzie z książkami i 
zeszytami do szkoły, ul. Wawel 1. 
Egzamin będzie systemem lekcyj
nym. Wpisy na kurs drugi, trzeci, 
czwarty i piąty odbędą się dnia 21 
i 22 czerwca. Wyjazd na wystawę  
do Poznania ca łego  zakładu 17 go  
czerwca; rodzice winni dopomóc  
młodzieży fmansowo w zwiedzeniu  
wystawy.

Zakończenie roku w seminarjum
21 czerwca.

(s) K ra d /J eże .  Antoni Mańczyk, 
dozorca fabr. Kulczyńskiego, zamel
dował, że w dniu 9. 6. nieznany 
sprawca skradł z fabryki z wydzia
łu odlewni stali, pilniki, kamienie i 
młotki ręczne ogólnej wartości 240 
złotych.

— Walerian Krzykawski, lat 15, 
zam. w Dańdówce, S zo so w a  18, do
konał kradzieży łyżek i noży srebr
nych na szkodę Szym ona Tobjasza.

W czasie  dokonywania kradzie
ży młodociany złodziej został s p ło 
szony przez żonę poszkodowanego  
1 zbiegł, skacząc z balkonu I piętra. 
*Cześć łupu pozostała na miejscu.

— Władysław Moszkowski (D ę 
blińska 7) zameldował o  kradzieży 
części do auta z zamkniętego g a 
rażu, wartości 1000 zł.

— Bronisław Ochabowicz (Mo- 
drzejbwska 30) zameldował, że nie- 

iznany sprawca z zamkniętego sk le
pu. skradł garnitur smokingowy,  
wart. 200 zł.
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Dąbrowa staje do walki z żebractwem.
Żebracy będą przebywać w schronisku w Goionogu.

N A IlE P iZ Y  T O W A R Z Y S Z  W  MAR JZU

Od szeregu miesięcy w Dąbro
wie daje się zaobserwować coraz 
więcei żebraków odwiedzających 
mieszkania i sklepy. Bywają w y
padki, że tani żebrak, olrzymawszy 
drobniejszą jałmużnę, nie przyjmuje 
jej, zarzucając przy tern ofiarodawcę 
sJekiefn pretensyj a nawet prze
kleństw.

Dla walki z tą plagą zawiązał 
się w Dąbrowie komitet, który 
wszczął energiczną akcję przeciwko 
żebractwu

W najbliższych już dniach wszy
scy żebracy, zamieszkali na terenie 
Dąbrowy, otrzymają stałe schroni
sko z całodziennem ulrzymaniem, 
W specjalnie urządzonym budynku

w Gołonogu, w którym pomieścić 
się może tymczasowo 80 osób.

Przebywający w tern schronisku 
żebracy zarówno mężczyźni jak i ko
biety będą musiały pracować przy 
darciu pierza, oprawie książek itp.

Nd pokrycie kosztów utrzymania 
żebraków w schronisku ściągane 
będą dobrowolne składki od miej
scowych kupców i częściowo od 
mieszkańców. Poza tern pewne su 
my przeznaczy na ten cel również i 
magistrat.

Żebraków, przychodzących z są 
siednich miast i gmin będzie się 
policyjnie wydalać do czego nieza
wodnie pomogą sami' mieszkańcy 
Dąbrowy.

P aństw uw ei P ieniężnej 
L o t e r i i  Oobroezynnej

poleca-
n a ]sc z# iiw £ z a  K o t e k  t u r a
—  w  Z a . f .  a ą b r s M J s k ś e m  —

(b) Na kolonje letnie. Na ko 
jonje letnie magistratu do Sław ko
wa i Okradzinowa pierwsza partja 
dzieci żydowskich i chrześcijańskich 
£e szkół powszechnych wyjedzie 
już w końcu bieżącego miesiąca.

Obecnie odbywa się klasyfikacja 
dzieci przez lekarzy szkolnych.

(b) C ech  rzem ieślników  p rze  
m ysłu  sk ó rzan eg o . Odbyło się 
,zebranie członków cechu rzemieśl
ników przemysłu skórzanego w lo
kalu związku przy ul. Kołłątaja.

Zebranie, z ramienia władz za- 
.gaił referendarz starostwa, p. Le
chowski, który zawiadomił zebra- 
(nych o zatwierdzeniu statutu cecho 
wego przez województwo. Następnie 
(odbyły się wybory zarządu, do któ- 
(rego weszii: Efroim Klajman, jako 
.starszy cechu, Icek Fajgenblat, Lej- 
buś Kupczyk i Aba Zelinger — p< d- 

igtarsi cechu.
Na członków zarządu wybrano: 

Joska Tuchsznaidera, Lewka Fiyd 
mana, Szlamę Szwarca, Arona Ber
gera, Tobiasza Kawonie, Salomona 
Gliksmana, Abrama Abę Blacharza, 
Moszka Markowicza i Mendla Git- 
tlera; na zastępców: Efroima Brajt- 
sbarda, Berka Monetę, Abrama Chai- 
ma Poloka, i Mordkę. Leśnickiego; 

Ido komisji opiekuńczej: Nisena Żo- 
'nenszajna, Berka Szui i morowi cza, 
(Henocha Epsztajna i Lemela Kokot 
ka; do komisji informacyjne;: Men
dla Rozenberga, Ksyla Zaksa, Da
wida G ros3a i Fiszla Książkę; do 
sadu polubownego: Zysię Junger- 
marra, Abrama Szpryngera, Mendla, 
i Abrama Dawida Rottenberga.

Bez śladu.
(P o w ie ść  k rym inalna).

Tymczasem sędzia śleclozy av dal 
szym ciągu oddawał się spraw ie za 
bójstw a przy ulicy Hożej i fałszo
wanych papierów.

Po wyjściu Zawirshiog.-. s ; ru 
szelf, siędźąey w pozycji noch-lo
ne j; w samym rogu pokoju, pod
niósł5 się z żywością mtodizeńea i 
podszedł do stojącego ink w (rent:.. 

r —Świetnie go pan s-ędz.a zasza
chował!... Kręcił się, jak  piskasz, a i 
stchórzył i cofnął się! Ani słówk en. 
nie zadrażnił pan sędzia Z aw usłie- 
go w kw estji m orderstwa pray uli
cy Hożej i we Lwowie. Ciekawa 
rzecz, co on powie, gdy mu pan sę 
dzia przeczy ta zeznanie tego Keu- 
dy, pisane na parę dni przcó ś.mer 
cią.

— Będzie się zapierał w dalszym 
•uygtr, przecież to najłai wie/szy m -  
etom.

— A przytem najgłupszy.
— W szyscy oni są ludźmi, nik t 

na świeeie nie lubi widzieć w dzień 
biały swych przekroczeń, grożących 
im wieczną hańbą. Ale, a-ie,czy by
łeś pan tam na wsi ?

— Byłem, widziałam się z pa nem 
WladYSłAWem Takotą. Polecił . ,p \

z Będzina. | ajgmnjca pływającego trupa w Bryniey wyjaśniona.

A

Wczoraj donosiliśmy o wyłowie
niu z nurtów Btynicy trupa niezna
jom ego mężczyzny na t. zw. »Sza- 
blach« obok Mysłowic. Przeprowa
dzone śledztwo i sekcja zwłok, do
konana przez dwuch łekarzy, w o- 
becnosci sędziego śledczego stwier
dziła, że śmierć nastąpiła skutkiem 
utonięcia i wszelkie tedy podejrze
nia co do ewentualnego m orders
twa upadają.

W utopionym rozpoznano Stefa

na Gołdę, 1. 54, woźnego gimnazjum 
im. Bolesława Prusa w Sosnow
cu. Poprzedniego dnia, Gołda z 
kilku kolegami pił w jednej restau
racji i prawdopodobnie poszedł po 
libacji nad Brynicę, a straciwszy w 
pewnej chwili równowagę wpadł do 
rzeki i utonął. Woda zaś poniosła 
zwłeki w kierunku Mysłowic, gdzie 
na t. zw. »Szabiach« wydobył je 
mieszkaniec Sosnowca, Chudzickl.

Ojjtiec i  synkiem rzuca się. pod pociąg.
Epilog sąd ow y  ponurej tragedii.

Mławskiego
Sesnswlac, 3-go Maja 23

ODDZIAŁY: 
w  BĘDZINIE M a ia c h iw s k le g o  24 . 
w  UĄBR3WIE 6 ,  3 -g o  M a ja  1 4  
w  Z&WJEiiCiU, P iłsu d s k ie g o  5. 
w  CZELADZI, R ynak  B 
w  SRDDŹCU, K o śc iu sz k i

GŁÓWNA- WY G S AN A

ZE. 5 0 .0 0 0
Ciągnienia już 21 czerwca 1929 r.

(b) A k r o  b a  c i  i p. A ndzia. 
Onegdaj w godzinach popołudnio
wych na ulicy Kołłątaja, dwuch akror 
batów, popisywało się swoją zręcz* 
nością, wywijając koziołki.

Popisom takim, jak zwykle przy
patrują się licznie dzieci, a czasami 
i starsi.

Między innemi tą starszą osobą 
wśród przypatrujących się była An- 
dzia Wagszlak, Zawale 38, która po 
przedstawieniu z przerażeniem za
wołała: »gewałt gdzie moje pienią'- 
dze!«.

Okazało się, że w czasie przed
stawienia p. Andzi skradziono z kle* 
szeni 12 zł.

Ep.log ponurej lragedji, jaka nie
dawno temu rozegrała się w Będzi
nie, miał wczoraj miejsce w sądzie 
okręgowy a  w Sosnowcu

38 letni robotnik Ludwik Toma 
la z Będzina (Furmańska 6) długi 
czas błąkał się za pracą, by dać u- 
trzymanie żonie i dwojdu dzieciom, 
wszędzie jednak mu odmawiano 

Wreszcie, wycieńczony zmęcze
niem i głodem, udał s ę Tomala ie- 
s-cze do cegielni Antoniego Ol
szewskiego w Będzinie. Kierownik 
cegielni, Sołtysik, zaproponował mu 
pracę akordową, której oczywiście 
schorowany Tomala podjąć się nie 
mógł. Prosił więc o lżejszą, tej jed 
nak d!a biedaka nie było

Zrozpaczony, zdecydował się na 
ostateczny krok. Postanowił popeł 
nić samobójstwo. Wziął z sobą 10-

letniego syna, Janka, którego kochał, 
n re mógł go jednak nietylko wycho
wać, lecz nawet wyżywić i spaceru
jąc z nim obok toru kolejowego, 
rzucił się pod nadjeżdżający pociąg 
trzymając syna kurczowo przy sobie.

Jiszczę chwila i będący w pe ł
nym biegu pociąg, miał przeciąć 
pasmo życia dwuch cierpiących i- 
stot. Stało się. jednak inaczej.

Przytomny konduktor pociąg za
trzymał.

Nieletniego Janka wyrwano z o- 
bjęć okrutnego ojca, którego odda
no w ręce policji.

Wczoraj Tomala stanął przed są
dem okręgowym, jako oskarżony o 
usiłowanie zabóiswa swego syna.

Sąd skazał go na rok więzienia 
z pozbawieniem praw.

Z C zeladzi.
(c) Kolonje letnie dla dzieci.

W związku z zarzutami, stawianemi 
przez rodziców na zebraniu rodzi- 
cielkiem w dniu 9 b. m., co do kla
syfikacji dzieci na kolonje letnie, 
magistrat wyjaśnia, że klasyfikacja 
dzieci na kolonje była oparta na 
opinji lekarskie) i dotychczas iesf 
zakwalifikowanych 600 dzieci, lecz 
ze względu na szczupłe fundusze 
wyjedzie tylko 200. W budżecie 
magistratu na kolonje Jetnie jest 
przewidziana suma 6.000 zł., za k-tór 
rą można, było wysłać tylko 100 
dzieci, lecz dzięki usilnym stara.- 
niom magistrat uzyskał subsydja 
z kasy ch irych, wydziału powiato
wego, województwa i miejscowych 
kopalni w sumie około 6.000 zł. 
tak, że zamiast 100 dzieci będzie 
można wysłać 200.

oświadczyć panu. sędziemu. ż>- .star 
zdrowia panny W ężyk r ie  jc&t woa
le groźny, ale wymaga wh-Ikiej pie
czołowitości. Wedle tego, ca mówi 
doktór Rote, los chorej zdecydować 
się musi w ciągu p a iu ty  godni.

— To jest, albo wór albo prze 
wóz?

— Tak, niestety!
—  Daj Boże, aby dobrze! Al;1 o 

czem to im mówiłem? Ann, ż jed
nak głębie dusz luzkk.n stanowią 
niezbędną zagadkę...

— To prawda! powiem panu sę
dziemu, że i ojciec mój a  dziad bvli 
znanym i agentami, mam nawet t>> 
nich pewien specjalny maioyjał i 
każdy z nich przyznawał, iż bada 
niom charakterów  ludzkich niema i 
nie będzie nigdy końca.

— Wierzę!
— W  papierach dziada, z któ

rych możnaby zebiać obfite ta jem 
nice, znajduje się bar Tm skomphko 
w any wypadek.

— Proszę mówić . słucham, gdyż 
stare  spraw y krym inalne, jak  stare 
wino, zasilają umysły * byw ają do
brym  drogowskazem.

— Otóż w Paryżu  w pałacu, za
mieszkałym przez rodzinę wysokiej 
arystokracji, system atycznie ginę
ły brylanty , przedm ioty złote, a 
wreszcie pieniądze. Tak, jak  to się 
zwykle prak tyku je, pierwsze podej 
rzęnię jpańło na służbę pałacową,

której było kilkanaście osób. Zwła
szcza miano na uwadze pewnego 
sierotę, zajmującego się pracą w 
kredensie. Chłopiec był bardzo p ra
cowity, nad wiek rozwinięty, po
chlebca i pleciuch potrosze. Służba 
nie lubiła go, twierdząc, iż pr3vjęty 
został dla szpiegowania swych to
warzyszów. W szyscy więc zapew
niali, że kradzież popełnia właśnie 
on, pomocnik krc-dencerza. Otóż...

— Dla czego pan przerwałeś®
— Dla pewnego efektu.
— I  cóż dalej?
— Uwięziono go, badano, s tra 

szono, napróżnó! Płakał, przysię
gał się, wreszcie wypuszczono go 
na wolność. Trzeba zdarzenia, że w 
trakcie tego, gdy chłopak cierpiał 
w areszcie, pałac znów stał się wi
downią nowej kradzieży.

— Zatem, był niewinny.
— Oczywiście! W prawdzie 

sam m argrabia wynagrodził chłopa 
ka nader suto, a służba przepra
szała go za podejrm nm , Jeez koniec 
końców, złodzjej byl w pałacu.

Chłopiec, powróciwszy do hwm-Ii 
czynności poprzysiągł sobie u jo- 
czyście, iż choćby to miał nawet ży
c ie m  przypłacić, musi znaleźć wino
wajcę. Tem łatw iej mógł spełnić 
swoją groźbę, iż pan  jego zamienił 
mu służbę w w kredensie na miejsce 
lokaja, mającego pod swą. opieką a- 
partam ent pański.

Zdarzało się czasami, ż m argra
bia pozostawił na swym biurmi, 
większą lub m niejszą ilość monety.

Pewmego dnia pod wieczór, w 
dzień jesienny chłopiec wszedł do 
gabinetu pana, by przygotować 
światło.

Zaledwie jednak stanął  ̂ obok 
p o rt jery, zauwrażył cieu jak is, zbli
żający się do biurka margrabiego.

Zaraz po tem usłyszał brzęk zło 
te j monety i cień zemknął do sąsied 
niego gabinetu.

Chłopiec skoczył z całą zawzię
tością i biegł za uciekającą osobą. 
Wreszcie, począł kr/ączee.

— Złodziej! — złodimj! trzym- 
maj! tu taj!

Cóż się okazało? oto spraw cą ara 
dzieży brylantów  i złota, była pa
nienka, córka margrabiego, km ra 
chorowała na, kleptom ar.ję'

— Przypuszczam, panie Kubik 
— rzeld uśmiechnief.y sędzia - -  jź a- 
ni Zawirski, ani Pinezmcjor, nie oho 
ru ją  na kleptomanię!

VI.
Nareszcie obie .spraw y: tak do

tyczące zabójstwa przy ulicy Ho
żej, jako też i fałszers :wa papie
rów publicznych, były na drodze dc 
zupelniego rozwiązania.

c. d. n.
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K ainow a zb rodn ia .
Krwawe porachunki m ajątkowe m iędzy braćmi.

Przedślubny grzech przyczyną zbrodni
Mąż morduje kochanka żon y .

Krwawy porachunek na drodze 
z  Wolbromia do Smoleni, w powie
jcie olkuskim, między braćmi; 50-letntm 
Władysławem i 27-letnim Markiem 
Opiłka, mieszkańcem! wsi Smoleni, 
był wczoraj przedmiotem rozprawy 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu.

Bracia Opiłkowle wracali fur
manką z jarmarku z Wolbromia w 
towarzystwie kilku sąsiadów.

Przejeżdżając przez las wolbrom-

(c) „Noc św iętojańska" . W do.
15 bm. (sobota) staraniem P. C. K. 
urządzona zostanie w sali ochotni
czej straży ogniowej w Czeladzi, 
Parkowa 1 »Noc świętojańska«. Czy 
sty dochód z imprezy‘przeznacza 
się na potrzeby P. C. K.

(c) W yścig i eyk listów . W dnłu
16 bm. (niedziela) koło eyklistów w 
Czeladzi organizuje zawody kolar
skie na przestrzeni Czeladź — No
wy Bytem — Czeladź. Trasa w y 
nosi 52 kilometry, start i meta w 
Czeladzi, obok mostu na ulicy By
tomskiej, pćłmeta w N. Bytomiu.

Program zawodów jest następu- 
ijący: o godz. 8 rano zbiórka zawod
ników na Rynku i wymarsz z or
kiestrą na start, o godz. 9.50 roz
poczęcie biegu, po zawodach deko
racja zwycięzców oraz, zabawa na 
łące zwanej »Przetakiem«.

Dla trzech pierwszych zwycięz
ców są przeznaczone żetony: złoty, 
srebrny i bronzowy, a dia trzech 
następnych dyplomy, zaś dla klu
bów z których startować będzie 
najwięcej zawodników są ufundo- 

'v/ano małe żetony; złoty i srebrny.
Zgłoszenia zawodników nadsy- 

jłeć do restauracji p. M ichałowskie
go, Bytomska 49 z załączonemi 2 
jzł. 50 gr. wpisowego do dnia 15 
b. m.

Do biegu zgłosiło  się już wielu

failepszych zawodników ze Śląska  
Zagłębia Dąbrowskiego.

Z D ąb row y.
(d) Z w ycięstw o  drużyny „Za

głęb ie" . Ostatnie zawody w piłkę 
możną pomiędzy »Makabi« z S o s 
nowca i »Zagłębie* z Dąbrowy 
© mistrzostwo klasy A , dało zwy
cięstwo drużynie >Zagłębie« z wy
nikiem 1:6  (1:0).

ski, obaj czując do siebie nienawiść 
z powodu nierównomiernego po
działu majątku, poczęli się przeko
marzać, wreszcie chwycili się za 
bary.

Silniejszy Władysław, zrzucił 
Mama z  wozu i począł bić go ka
mieniem po głowie, podżegając są 
siadów do zabicia znienawidzonego 
brata.

W kilka chwil później Marek O 
piłka leżał na ziemi z rozbitą ka
mieniem kością ciemieniową i cały  
podziurawiony nożami.

Zbrodniarze odjecłreli furmanką.
Ciężko poraniony Opiłka dowlókł 

się w ciągu kilku godzin do domu.
Na ławie oskarżonych zasiedli o 

prawcy Marka Opiłki, który skut
kiem pobicia go ogłuchł.

Ławę oskarżonych zajęli: Włady 
sław Opiłka i 20 letni Jan Witek ze 
Strzegowej.

Sąd skazał obu na rok więzie
nia z pozbawieniem praw.

Wczoraj w sądzie okręgowym  
była przedmiotem rozprawy niezwy
kła zbrodnia dokonana w dniu 4 
lutego br. w Dąbrowie Górniczej 
przy ul. 1 maja 15 przez 50 ietniego 
Bronisława Trochę, mieszkańca B ę
dzina (Okrzei 2).

Trocha, żyjąc z swą żoną M a
rianną od kilku miesięcy, dowiedział 
się pewnego razu o utrzymywaniu 
przez nią za czasów panieńskich 
bliższych stosunków z jej wujem, 
Stanisławem Bilskim, z Dąbrowy 
Górniczej (1 maja 15).

Z natury okrutny i mściwy, Tro 
cha zaprzysiągł Bilskiemu zemstę i 
czekał na sposobność.

W dniu 4 lutego br. pod preteks 
tem chęci złożenia wizyty, Trocha 
przyjechał z żoną do znajomych, 
mieszkających w tym samym domu, 
w którym mieszkał Bilski. Po chwi 
li pogawędki Trocha zaprosił B il
skiego do towarzystwa, a skoro 
ten wszedł do mieszkania, rzucił

Kino

„Wawel11
w Sielcu  

ob ok  k o śc io ła

Od d n ia  9 bm. i dni następne

Przygoda hr. Laredo
W roli głównej śp. RUDOLF VALENTINO

oraz
W spaniała farsa  w 8 aktach pf.

„Detektyw w spódnicy54.

Puść ją! Nie morduj mi dziecka!
Z rozpaczony zięć szturm em  zdobyw a żon ę.

Z Zawiercia.

Od administracji.
Niniejszem  zaw iadam ia

m y naszych prenumeratorów  
w Zawierciu, że  po w yjaśnie
niu i spraw dzeniu rachun
ków , upow ażniam y nadal p. 
Strasia do inkasow ania pre
numeraty za „Expres Za
głębia",

Prosim y jednak, aby nikt 
nie płacił bez kwitu, gdyż  
na tem tle pow stają w łaśnie  
nieporozum ienia rachunko
we.

Kto piąci, musi żądać kwi
tu, jeżeli nie chce płacić po  
raz drugi.

fz, T rag iczn y  w y p a d e k  n a  fo 
rze ko le jow ym . Onegdaj o godz. 
5 wieczorem na turze koieiowym 
przed sygnałem w Zawierciu miał 
miejsce tragiczny wypadek, któremu 
fcległ 18 btiii mieszkaniec Zawiercia 
Zygu am Ludwikowski (Piaskowa 20)

Mianowicie w chwili przechodze
nia przez tor Ludwikowski dostał 
się pod koła przejeżdżającego po
ciągu, który oDciął mu lewą rękę 
poniżej łokcia.

Rannego przewieziono do szpita
la kasy chorych w Zawierciu, gdzie 
dokonano amputacji ręki.

Stanowczo p. Ludwika Dzi&fow- 
ska (Warszawa, Nowogrodzkka 8) 
zbyt często interweniuje w charakte
rze teściowej:

Ilekroć zięć, p. Henryk Ziółkow
ski, zbliża się

do  jej córeczk i W andy, 
w matczvuem sercu szaleje burza.

Pragnąc odseparować się od 
przeczulonej mamy, p. Henryk wy
brał się na letnie mieszkanie do 
Międzylesia. C óż kiedy p. Ludwika 

zatrzym ała  córkę  
przy sobie, a zięc pojechał sam, 
jak ten palec.

Rozgoryczony, zjawił się wczoraj 
niespodzianie w mieszkaniu przy u- 
licy Nowogrodzkiej. Ujrzawszy mło
dą żonkę, złapał ją w ramiona.

Na to wpada teściowa z okrzy
kiem gniewu na ustach:

— W ynoś się! P u ść  ją!
O bogi, on mi zamorduje moje 

dziecko!

Tego było za wiele. Pan Henryk 
postanowił wziąć żonę w jasyr.

Do pomocy wezwał dwu silnych 
zdecydowanych junaków, postawił 
im wódki, poczem rzucił popularne' 
hasło:

— H ejże na teśc iow ą!  
Przypuszczono szturm do drzwi. 

Deski, pod naporem muskularnych 
ramion, zaczęły trzeszczeć

Wystraszona teściowa otworzyła 
okno od ulicy, wysunęła głowę i 
jęła wzywać pomocy.

— Ratunku! Tu bandyci! Mordu
ją, morduiąt

Zawiadomiono komisariat. Nina 
nadbiegła policja, pomocnicy zbie
gli. Zięcia

o p isa n o  w  protokule  
za zakłócenie spokoju.

Co najciekawsze, że p. Wandzia 
chciałaby pojechać do Międzylesia, 
lecz boi się mamy.

Płatna „nauka chodzenia11 w Warszawie
Dwaj o sz u śc i w roli instruktorów  ob ło ży li p u b liczn ość  podatkiem .

Tydzień nauki chodzenia!
Na skrzyżowaniach ulic w  War

szawie stoją instruktorzy. Krótko, 
zwięźle tłomaczą przechodniom, jak  
należy zachowywać się na jezdni, 

by nie wpaść 
pod samochód lub, co gorsza, pod 
tramwaj.

Rzadką sposobność postanowiłi 
w yzyskać dwaj znani na bruku war 
szawskim oszuści: Stefan Chmyza 
(nie meldowany) i Józef Łapała  
(również bez adresu).

Zaopatrzywszy się w  zdarty ze 
ściany

afisz okolicznościowy,
stanęli przy zbiegu ulic Dzikiej i 
Nowolipek.

Chmyza „nagania!11 słuchaczów  
a Łaputa był prelegentem. Posł 
jąc się pałeczką, wskazyw ał błędy 
w chodzeniu, wyszczególnione na a- 
fiszu. W ciemnych barwach malo
wał

‘przyszłość osób,
które niebacznie dostały się pod 
koła.

Po przemowie, „instrukiorzy" 
zwracali się do przerażonej publicz
ności w  te słowa:

— A  teraz, kiedyście już moi

FC

państwo zrozumieli na ozem polega  
sztuka chodzenia, proszę płacić po

dwadzieścia groszy od osoby!
Nie wszystkim  podobało Bię ta

kie zakończenie wykładu, naogół je  
dnak starsi kupcy spełniali żądanie, 
nie chcąc narażać się na niepizyjem  
ności.

Rzecz dziwna, że pierw szy za- 
rotestował nie m ieszkaniec stolicy, 

ecz
przejezdny z Mławy

handlowiec, p. Mendel Rubin.
— A ni m yślę — krzyknął — ja  

nie jestem  tutejszy a unas w  Mła
wie tramwaje nie kursują!

Na to Chmyza:
— Dawaj dwadzieścia groszy, 

bo jak nie to ci gnaty przetąeę!
Rubin drapnął, nie uiściw szy o- 

płaty. N a rogu Smoczej spotkał kon 
nego policjanta, któremu opiowie- 
dizał.

co go spotkało.
Jeździec spiął rumaka ostrogami 

i po chwili — obu oszustów zatrzy
mał.

Znaleziono przy nich S złotych 
40 groszy drobnemi. P lakat dołą
czono do protokołu.

się na niego 1 jął go bić po twa
rzy. Obecni, zaskoczeni tem niespo 
dziewanem zajściem, w popłochu u- 
ciekli z m ieszkam i 
L”' Po kilku minutach wyszedł za 
nimi także Trocha, trzymając w rę
ku nóż, z którego ściekała krew. W 
mieszkaniu, oparty gA w ą o ścianę 
łóżka, leżał na podłodze Bilski. Ź 
lewej piersi tryskała obficie krew.

Przewieziony do szpitala, Bilski 
zmarł, skutkiem przebicia mięśnia 
sercowego. Trocha przyznał się do 
winy, wyjaśniając przyczyny zabój- 
siwa, Sąd skazsł go na 5 lat cięż 
kiego więz.enia z pozbawieniem 
praw.

(z) W ycieczka na PWK. Okrę
gowy związek straży ogniowej w 
Zawierciu organizuje wycieczkę 
członków straży do PoznanA Wy
jazd nastąpi w środę dnia 12 bm. o 
g. 20.54 Kierownictwo nad wyciecz 
ką obejmuje instruktor W. Wocht 
man. W wycieczce weźmie u Iział 
100 03ób.

(z) Z ebranie od d zia łu  lig! 
m arsk ie’. Dziś o godz. 8 wieczo 
rem w magistracie odbędzie się z e 
branie miejscowego oddziału ligi 
morskiej i rzecznej, na którem om a
wiane będą sprawy: wycieczek nad 
morze oraz imprez dochodowych, 
jakie oddział w najbliższym czasie 
ma zamiar urządzić.

(z) Z n i e w a ż e n i e  lek arza .
Mieszkaniec Zawiercia 50-letoi An
toni Olesiński (Piłsudskiego 51), 
rozpolitykowany robotnik, stąnął 
przed sądem okręgowym za znie
ważenie słowne lekarzy kasy c h o 
rych. Oiesiński, będąc uznanym 
przez lekarzy za zdolnego do prący, 
nazwał lekarzy kasy chorych oszu
stami, bandytami (!?) i t. p.

Sąd, biorąc pod uwagę niski 
poziom kulturalny i umysłowy pod- 
sądnego, skazał go na miesiąc wię
zienia z zawieszeniem wykonania 
kary.

(z) K radzież w G órze  W ło- 
d ow sk ie i. We wsi Góra Wlodow- 
ska w domu Karoliny Kot, dokona
no śmiałej kradzieży z włamaniem.

Nlewykryci dotychczas sprawcy 
dostawszy się na dach domu zro
bili otwór w strzesze, przez który 
dostali się do sieni skąd weszli 
do mieszkania,

Łupem złodziei padło 6 podu
szek 1 wiele innych drobiazgów p* 
ogólną sumę 400 zł.

Z O lkusza.

(ol) O d łożen ie  p o św ięcen ia  
sztandaru . Poświęcenie sztandaru 
stowarzyszenia rzemieślniczo - prze
m ysłowego w Olkuszu, projektowane 
aa 29 bm. zostało odłożone na 7 go  
lipca r. b.

(ol) O tw arcie kin. Starostwo o l
kuskie, po jednodniowem zamknięciu 
kin, poleciło je ponownie otworzyć.

(ol) Z e sportu . 9 bm. odbyły się  
zawody koleżeńskie w piłkę nożną 
pomiędzy drużynami «Vesta» i «Si • 
łs»  (ze Strzemieszyc) z wynikiem 
4:1 na korzyść «Vesfy».

N ajstarsze  i n a jp ow aźn ;e jsze  
w P o lsce

Kursy samochodowe
A. TUSZYŃSKI 

w Sosnowcu, ul. Warszawska nr. 22 
wł. I kler. 5nż, Jan Klsbar

Rozpoczyna się kursy  zawodowe i dżentel
meńskie. G runtowna i szybka nauka. P ra 

wo jazdy zapewnione. Dogodne wpłaty.
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Zycie gospodarcze.

Warssai-V#f 
Nowy iorit 8:90 
Londyn 45,2474 
Paryż'54.87 
Wiedeń 125,25 
Praga,26.581/,.
Włochy 45.67 
Belgja; 125.85 
Szw&fcarja 171.57 
Hoi&odia 558.18 . ...
DoL War. pr. 6i>r,..&8^/i .
67„ PoS. Dolarowa 75,93—7 2;0 ••' V, 
5;;„ ‘Póz. Konwę?akcyjna zK..67;60. . 
4% Poż. InwesiycyjftfaŁ 10|

Zlemsk. Kręcm* 47,«0 
Tendencja: aiejeaWdiła.

Londyńscy policjanci.

m > .

BSt^Polslli 167,CO - 
BanKspól. zą&fhk. 7&tS>
S5iA Dąbrowa 94.—-"
Sita. i Swiatfo 156^0
Nobel 20,00
Lilpop 28.75
Módrzejów 25,00
Ostrowieckie 78,00—78,80—7&.00
Rudzki 55,CO
Starąchowise 24,50

Tendencja: niejednolita

Ro wy rozkład jazdy
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 

w ażny od 15 m a ja  1928 roku.

OBCHODZĄ Z SOSNOWCA:
Do W A R SZA W Y : 6.59 (posp.), 9.35

(posp.). 11.48, 17.04 (przez D ęblin), 
21.46.

Do K A TO W IC : 0.16, 1.17 (posp. bezp. 
do P io trow ic), 1.5®, 3.32, 4.02, 4.49, 
5.34, 6.51, 7.39 (bezp. do Żywca), 7.51, 
8.30, 9.39, 19.21, 11.25, 13.95, 13.47, 15.26, 
16.16, 16.50, 17.16, 17.45, 18.30, 19.15, 
19.59, 20.11 Ipósp. bezp. do P to tro - 
wic), 21.25, 22.17, 23.45.

Do ZĄ B K O W IC : 9.05, 13.35, 15.03 (połą
czenie z pociąg iem  posp. do W arsza  
wy), 15.54, 18.46, 22.45, 23.37 (w agon 
bezpośredni do Łodzi).

Bo Z A W IE R C IA : 6.43.
'Do CZĘSTOCHOW Y: 5.00, 7.46, 14.21, 

17.52, 19.36.
Do M aczek: 1.31, 4.10, 11.14, 21.08 
/Do SSCZA K O W Y : 12.38, 18.13.
Do D Ę B L IN A : 2.51, 9.46.

'B o  K IE L C : 6.90.
Do K A Z IM IE R Z A : 5.13, 10.05, 14.40,

18.45, 21.23.
' PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:
i Z W A R SZA W Y : 1.15 (posp.), 7.20, 12,58 

(przez D ęblin), 19.05, 20.06 (posp.). 
Z K A TO W IC - 0.54 (posp. bezp. z P io tro  

wic). 1.29, 2.43, 4.65, 4.58, 5.58, 6.40, 7.39, 
8.23, 8.59, 9.31 (posp. bezp. z P io tro 
wic), 9.41, 11.10, 11.38 (bezp. z Żyw
ca), 12.32,13.28,14.16,14.54, 15.50, 16.54. 
17.48, 18.08, 18.46, 19.25, 20.56, 21.34, 
(bezp. z Żywca), 22.39, 23.29.

Z ZĄ B K O W IC : 3.52 (w agon bezpośr. z 
Łodzi), 5.31, 8.28, 11.17, 16.11, 16.45, 
18.25, 21.20.

' Z Z A W IE R C IA : 9.37.
Z CZĘSTOCHOW Y: 10.17, 13.41, 17.40, 

i 22.09, 23.41.
j Z M A CZEK : 1.45, 4.42, 7.48, 15.24.
Ze SZCZAKOW Y: 6.10, 17.12.
Z D Ę B L IN A : 3.18, 19.53.
Z K IE L C : 22.33.
Z K A Z IM IE R Z A : 7.15, 13.00, 16.55, 20.20,

23.35.
Ze STR ZEM IESZY C : 6.47.

O DC H O D ZĄ  Z O L K U SZ A ;
Bo K A T O W IC : 1.48, 11.25, 18.29, 20.52 

(sezonowy do 1 październ ika).
Bo K IE L C : 7.28 (sezonowy do 1 paź

dziern ika).
Do K R A K O W A : 4.57.
Do D Ę B L IN A : 4.22.
Do STR ZEM IESZY C : 5.57 (w dn i robo

cze) 13.45.
Do K O W LA : 11.18 (w agon bezp. do 

W arszaw y).
Bo W A R SZA W Y : 18.41, 23.01.
Do W O LBRO M IA : 15.12 (w dni robocze 

i szkolne),
Do E A B SZTY N A : 17.15 (robotniczy).
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Kiedy matki glosowały, dzieci ich pod opieką policjantów cze
kały przed lokalami wyborczymi.

Kino-Teafr

„Uciecha”
Dąbrowa @śrn., 
3-go Maja nr, 14.

Od wtorku 11 czerwca 1929 r. i dni następne.
Wielki urozmaicony AflUI PH ypMilHO *akc 8rent,®may podwójny program! H U U L rłl tf8£HUJ5J Paryża w obrazie

Grzeszki Markiza de Marignan
Dziś w szyscy flirtują, n ik t jednak  n ie do - PS k ? 7 F  R H  
= = =  rów na pięknej uw odziclelce S S S 5  uL H IlŁ C  D U Ul

w szam pańskim  film ie Skusisz się ożenić

O 0 Ł O S Z E N I E .
MAGISTRAT MIASTA SOSNOWCA

niniejszem ogłasza

K O N K U R S
na dostawą 1000 m5 kamienia wapiennego łamanego

twardej jakości o wymiarach od 15 do 25 cm. (od 0,03 do 0,06 ms)
Kamień dostarczony na ulicą Dańdowską będzie odbierany po 

wykonaniu jezdni w m2, licząc 5 m! na 1 m8.
O ferty w  kopertach zapieczętowanych należy składać w  Magi

stracie Biuro Główne do dnia 15 czerwca godzina 12 w  południe 
z napisem: Oferta na dostawą kamienia na ulicą Dańdowską. 

Magistratowi przysługuje prawo w olnego wyboru ofert. 
Bliższych wiadom ości udzieli W ydział D rogow y ul. Teatralna 4. 

(Trocadero).
Oferty złożone po terminie lub w kopertach niezapieczątowanych  

nie będą uwzględnione.
PREZYDENT

( - )  Dr. J. Marczyński.
INŻYNIER DROGOWY

( —) Ci. Jodłowski.

ii

IP» JASTARNIA (półwysep Hel)
Nowootworzony pensjonat „BRISTOL

w  pobliżu lasu sosnowego.

Są jeszcze wolne pokoje. Kuchnia obfita i zdrowa.
Dworzec kolejowy i poczta tuż-

Wspaniała piaża — pełne morze!
Zgłoszenia przyjmuje: W. Majewska, Piotrków Tryb., ul. Piłsudskiego 69 m. L

p ^

u
uśuw o  poo  g w arancją  „

“ l i r 1 ' * ----------------------*
1 a yu Ches-n

:o le lu i i a
'Hózefo Zielonookiego ^  
gnvTatoor .N e iid io l1 Krei.Tiuto n

P e n t  lont „LESilC IO W Il81
Ostrowy obok Gząstschowy, stacja Blachownia, tel. 6-10

zosta ł otworzony z dniem 15 maja r. b.
P o l e c a :  Słoneczne pokoje z werandami.

Kuchnis wyborował Urządzenie komfortowe!
Do dyspozycji Gości auto pensjonatu.

Informacji udziela:

D. REIGHER, C zęstochow a, Aleja 26 , tel. 7 .

DROBNE OGŁOSZENIA.

Posady I prace.

trzebiła służąca przychodnia. Kawiar 
nia popularna, Warszawska 6.

J lotrzeb.ia służącajdo samotnego pana. 
f  Wiadomość: Będzińska 22, sklep Kraw 
tzyka.

fryzjerski, Rybna nr;fjjotrzebny subjeist 
* 6 w Pogoni.

Potrzebna dziewczynka do posług biu
rowych lat 15, przyzwoite! powierzchow 

nośei, z ukończeniem 6-7 óddz., przy zgio 
szeniu śwladęętWo szkolhe. Zgłaszać się 
do Expresu między 5 5 pp.

Zara z potrzebna inteligentna służąca d o ’ 
lepszego bomu. Wiadomość: Będzin, 

Kościuszki 2, Altman.

trjo trzebny  czeladnik fryzjerski od 
» posada stała. Dębowa 5 Majaposada 

;ram Tajchner.

zaraz 
9. Ab-'

Fachowiec z kfikoletnią praktyką wyko-, 
nuje roboty diurarskie tanio i so lid -!

'n ie . Zgłoszenia 
■Dąbrowie.

,,'Expres Zagłębia", w

Rekrutacja górników i i 
pomocy do Belgji.
wy Urząd Pośrednictwa Pracy w S osnow -’ 
cn podaje do wiadomości, że ostateczna y 
rekrutacja górników i pomoćy na wyjazd * 
do Belgii, oraz badanie lekarskie odbędzie 
się w lokalu Urzędu dnia 14 czerwca rb. 
(piątek). Kandydaci zarejestrowani oraz 
niezarejestrowani a chętni na wyjazd win
ni zgłosić się z wymaganymi dokumen
tami punktualnie o godz. 8-e) rano.

J est do sprzedania samochód osobowy > 
rord. Wiadomość ul. Bukowa 11, u >

Nowika. _____________________________
"■Sprzedam zakład fryzjerski i mieszkanie 
k J  za 5 tysiące złotych. Zgłoszenia w 
administracji „Expresu“.

J est do sprzedania Jbiurko dębowe, m a
sywne i szafa dębowa stalunkowa w . J 

dobrym stanie. Wiadomość: Sosnow iec,' 
ul. Nowa 47. Urban, domy kolejowe.

P iwiarnia dobrze prosperująca do sprzej 
dania z powodu wyjazdu, oraz bilard) 

kręgielkowy. Wiadomość w Expresie w' 
w Dąbrowie.

Drut kolczasty do ogrodzenia, szyny ba 
dowlane, lregry używane, żelazo doi 

użytku, poleca Weiner. Będzin, Modrzę-) 
jowska 82, tel. 442. >

O dkurzacz „Elektrolux" nowy z powo
du wyjazdu okazyjnie do sprzedania. 

Reflektanci zechcą napisać do administra
cji pod „Odkurzacz".

L O K A L E 1

Zamienię mieszkanie sklepowe 4 ubika* '| 
cje na pokój z kuchnią. Wiadomość5 

w administracji Exnresu.

Samotny mężczyzna poszukuje mieszka-j 
nia pojedynczego nie umeblowanego.^ 

Wiadomość: Sosnowiec, ul. Kościelna fry
zjer Tomczyk.

Z gub ione dokum enty .

Noszczyk Józef zgubił książeczkę wojsko 
wą wydaną przez PKU. Pińczów,

Sling Katarzyna zgubiła książkę zasil- \ 
kowa wydaną w Dąbrowie Górniczej.p;

Tyjarchewka Kazimierz zgubi! książkę kał.
1 * sv chorvch w Sosnowcu —---- —---------------—--- —   —  ’ " Bp
ł/s ią ż k ę  kasy chorych wydaną Sos-j^
*»■ nowcu na imię Stanisława Blichar-jJ
skiego, zgubił Antoni Kozioł przed dorę-L
czeniem jej właścicielowi.

Czechowski Antoni zgubi! paszport ro-/ 
syjski wydany w Będzinie 25/7 1905j 

roli u. ___________ ____________

G” uzik Józef zgubił porttel, książeczkę) 
wojskową wydaną przez PKU Sosno-t 

wiec, świadectwo przemysłowe, legitymację! 
kasy chorych wydaną w Sosnowcu, wekj 
ale na’170 zi. i 200 z!, i inne ważne pa
piery.

wy*

R O Z N E.

rJ aginął pies wabi się „Dżirn", rasa
te ł niemiecki. O dprow adzi za na 

grodą do Tumanowa, Sosnowiec, Niska 11

J est do odebrania £p'es> mieszaniec! wil
czur z owczarkiem, za zwrotemijkoszlów]

Sosnowiec-Sr duła, Batorego 2—Szkutnik.]
„ . U o  willa „Krzysia" blisko łazie- 

i \ r y i H G d  nek i zdroiu. Pokoje sło
neczne z ntrzymaniem. Wiadomość, Sos
nowiec Piłsudskiego 50, Matylda Macz*' 
kowa.

\W vU eyveot H e ję n ą jĄ io n a lo r jH a . Drnk. ąB^prea ZaiiiphlaŚL- Soaaowlaa, u!. Tsołralaa i tel. 4-94 j


